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Wyspy Ś. Heleny Turcy  ia.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

F R A  N C T  I A . 
z  Baionny, 16 Listopada.

Poczta Madrycka  która icscze pozawczora 
mi a ła  tn przvbydz, zat rzymaną została w oko­
licach Vittoria przez dwunastu nieznajomych 
ludzi porządnie ubranyc h .  Ci niczego więcey 
niepotrzebow ali od pocztylionów iak tylko, aby 
im oddali pakę z listami z Madrytu,  co skoro 
otrzymali,  odesłal i  zaraz do Vittoria, n iedoma­
gając się z resztą ani pieniędzy ani innych 
posyła jących  się rzeczy. To  wydarzenie stało 
się przyczyną rozmaitych pogłosek i domysłów.

Dowiedzieliśmy się póżuiev że z liczby tych 
dwunastu awanturników,  iui  schwytano 10.

A n g l i i a . 
z L o ndynu , 21 Listopada.

Admiralicyia tuteisza tuż wydała na widok 
publiczny l i tografowaną kar tę ieografczną  
morską ,  na którey oznaczona lest ostatnia pod­
róż wyprawy naszey połnocney .  Na tey to

karcie widać,  że Zund Lankastra ma d łu go śc i  
i5o, a szirokości  od 20 do 25 mil angielskich.  
Okręty nasze opuściwszy tę c ia sn m ę  posunęli  
się 100 mil ku południowi; po tern powrócili  
znowu na mieysce pierwszego pobytu i puścili 
się prostą l iniią ku zachodowi..  Pomimo knu- 
iące się intrygi w celu zmmeyszenia w oczach 
publiczności zasług tych żeglarzy i ważności  
ich odkryć;  każdy się przekonywa , że podróż 
ich nawet we względzie handlowym znaczny 
przyniosła pożytek. Ufność  iaką doświadcze­
nie Kapi tana Rossa, u m ia ło  wzbudzić w h a n d ­
larzach t rudniących  się połowem wielorybów, 
zachęci ła  ich do  poślinienia się w tym roku aż 
do u ' scja ciąśniuy Lankas tra.  Ta z ich stronv 
odwaga, zupełnie nagrodzoną  została, powró­
cili bowiem z nierównie większym ład un k ie m  
aniżeli wszystkich lat poprzednich.

Porucznik okrę tu  P a rry  który powróci ł  teraz 
z ostiitmey wyprawy połnocney,  puści ł  się b v ł  
na morze 1 maia i 8 t y  roku.  Ahy do&tać sie 
do wyspy na którey zimował  i którą od imie-
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n ia  p ie rwszego  L o r d a  admi ral icyi  n a z w a ł  w y ­
sp ą  V elv ille , m us i a ła  osada o kr ę tu  iego p rze­
b r n ą ć  d w i e  unie ang iel sk ie  rozhna iąe  locl dwie 
stopy ma iąev  g r a b o śc i .  Je lenie p ó ł n o c n e  nie- 
z m o r m e  c h u d e  i n i esmaczne ,  b v l v  l edynym 
p o k a r m e m  zn a y du ią ey m  się w ow y ch  s t ronach .  
MaytKowie obu okr ę tów zasiali bvli  i zasa ­
dzili rozmaite zieleniny w o k r ęc ie ,  które im w 
czasie poby tu  na wyspie pomieniot i ey s ł u ż y ł y  
za s a ł a t ę  i o c h r a n ia ły  od szkorbutu.

Na list H rab ie go  L iverp o o l przez który d o ­
n o s i ł  K ró lowey ,  źe  Bząd  n iemoźe  iey wy zn a­
czy ć  na mieszkanie  zaniku,  odpowiedz ia ła  N. 
P a n i  (iak mówią  niektó re  p isma publ iczne)  
jeszcze w dobi lnieyszych w y ra z a c h ,  i bardziey 
ieszcze zniewa la jącym sposobem d om a g a  i a się 
O spe łn i en ie - sw ey . .p rośby .  Gazeta The Times 
u trzy mu ie, ze od| iowiedz L o rd a  L iverp o o l w tey 
mierze  b y ł a  osta tnią  i naydo tkl iwszą  z krzywd 
w y rz ąd z o ny ch  Kró lo wey .  N. Pan i  ( są  s łowa  
tey gazety)  zawsze lest K ró l o w ą  An gie l s ką  i 
u t r zy m a  ten ty tu ł  do końca  życia .  A więc 
w e d ł u g  p ra w  bo sk ic h  i ludzk ich,  powinna  
m ie ć  p a ł a c  i gdy b y  się nawet  p o d o b a ł o  iey 
yvzlA!?P Char le tu i ihouse,  nik tby zapewne  n te -  
ś m i a ł  iey się sprze< iwić.

M orning  Chronicle twierdzi ,  źe  Królowa  w 
ma te r y i  wyznaczenia  les na p rzy sz łoś ć  f u n d u ­
szów odpowiedz ia ła  na  uwagi  Lorda  L iverp o o l 
w n a s tę p u j ą c y  sposób: Kró lowa  przez c z a s  tera- 
znieyszego zasiadania pa r l a m en tu ,  p rzes tawa ła  
n a  sum ni ac h  k tóre  iako X i ę ź n a  L Lallii pob ie ­
r a ł a ,  n i epoczytuiąc  tego byuavm niey  za u c h y ­
b ien ie  g o d n oś c i  swoiey; lecz teraz k i e d y  się 
dowiedz ia ła  źe  Miui st rowie c h c ą  z a m k n ą ć  p a r ­
l a me n t ,  nie wyznaczy wszy dla niey przyzwoi tych 
funduszów;  myś l i ,  iź b y ł o b y  n iesp rawied l iwo­
ś c i ą  z iey .strony,  g d y b y  pobie ra  a pieniądze,  
n i ewyznączone  od pa r l am ent u .  A  tak "ieśli 
Mini st rowie postanowią  w yd aw ać  pierwiey iey 
p r zyn a leżne ,  lub  inne iakie su mm y  bez po s ta no­
wienia pa r l a m en tu ,  Kró lowa  u w aż ać  to będzie 
za w y r a ź n e  swey osoby n ieuszauowauie  i u c h y ­
bienie go d n oś c i  koronv. "

W  iedn ey  gazecie Mini st rowskiey czy tamy 
następuiąiyy a r t y k u ł  wzg lędem sprzeczki:  tego 
p rzedmio tu  c

»Zpewuo3cią prawie  twierdz ić  m o ż n a ,  źe  
przviaciele Kro lowev ,  a scz-gó ln ie  niektórzy 
z wydawców gazet  oppozycy vnyeh  z duszy 
p r a g n ą ,  aby  N. Pan i  u d a ł a  się sama,  ku b~a- 
n ice  k tó rego  kohviek z pa ła c ów  K ró l ewsk ich  
i wzbudz i ł a  tam zamieszanie.  Wszvscy'  ó tern 
wtedzą źe  wszystkie p a ł a c e  n a l eż ą  d o Królu ,  ‘ 
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ze Krolowa  iest p o d d a n ą  iego i źe  separacvia 
między N. ma żonkami  potwierdzona test a k ­
tem pa r lamentów y m. Nadto,  zdaie się źe  n ie ­
ma  potrzeby p rzedsięb ran ia  takiego za m a ch u .  
Kio low a  spokoynie i wygodnie źv:e w d o m u  
Brandenburg-skim i moż e  się doczekać przy­
s z łe g o  posiedzenia pa r l a men tu ,  kiedy się m a -  
t r ryia yvzględem u t r zy m an ia  iey na przyszdość 
tozwiąze.  Na ten r az p r z v n a y m m e y  źc cz  li- 
b y śm y ,  aby każda  st rona dzia ł a  i a z przezor ­
n o ś c i ą  j p rzyzwoi tością,  aby l n u  sposobem 
zag ładz ić  iak kolwiek przeszłe nade r  n ie mi łe  
p izyp omn ien ia .  (Ta  rada  navzb: iwiennievszą 
iest dla  s t ronn ików Kró lowey)  wszelkie g w a ł ­
townie pogrozki  zi edney,  a buntowniczy r u c h  
z d rug iev  s t rony,  w y d a ł y b y  zu pe łn i e  p rzęei -  
yvne skutki ,  należy  przeto ile m o ź u a  od  n ich  
się  u s u w a ć .

H i s z p i N i u ,
Z  M a d ry tu , 7 L istopada .

P r a w o  znoszące zakony mniehow sk ie  d o t k n ę ­
ł o  o k o ł o  22Ó klasztorów,  to iest; klasztory 
Be nedyk tynów,  Norber t anów,  Augus tvanow,  kon-  
gr. gacyi  Ta r r ag o ńs k i e y  1 Saragosk iey,  tudzież 
klasztory zakonów woYskowyeb S ; o  J skoba ,  
CulatraWa, Alkau ta ra ,  Sgo Ja n a  Jerozol imskie­
go,  i wszystkie zakony p rz y ym ui ąc e  yv os c i -  
nę pie lgrzymów.  Ut rz ym a ły  się cztery zakony
zyifyce rL y.

W W al en cy i  zasząy w tyc h  d n ia ch  znaczne 
n ie ł a d y .  Bi skup tameczny oświadczywszy się 
przeciwko teraznievszei i iu por zą dko wi  rzeczy 
skazanym zos ta ł  na opus< zeine Hiszpanii ,  a c a ł y  
ma ią tek  iego skonf iskowano .  M c^zkańcy n i e -  
którzy co  zapewne dzielili iego sposób m y ś l e ­
nia,  pokuszal i  s ię zhurz>ć pomn ik  kons tv tu -  
c v y n y ,  a przyiacie le  st rony p rzeciwnev op ie ra ­
jąc  pos tęp kom  tych współobywatel i  i powsta­
jąc  się p rzeciwko B. skupa wzniecili  lak wielkie 
zamieszanie,  iź zw ie rzc hn oś ć  m u s i a ł a  u ź v ć  
s i ły  zb royn ey  do poskromien ia  tych  wszys tkich 
n ie ł adów.

Kró l  nasz lepiey się ma cokolwiek w swo-  
lem zdrowiu;  lecz do tąd  iesoze bawi w E s k u r y -  
ialu.  S ł y c h a ć ,  ze N Pan  powróci  na 20 b. 111. 
do  Madry tu ,

W  r. UCHY.
Krdlestwo Oh oiey S y c y lii.

Sessva Pa r ł a  n e n m  naszego d: 2,3 P a ź d z ie r ­
nika bv I z a w a, a I d  do tego p a - . ó l  D e p u ­
towany Pir kownik Gabrye l  P pe,  powstawszy 
przeciw s ł a bośc i  r / ą . lu .  — .,Zagr iźeni i c s te smy 
;rz: k '  on od p o t ę źu  .ci i  n i eprzy jac ió ł  wgzel-  
k i c j o  r zą d u  kousty tuc yyn ego .  P o d s t aw ą  wol-
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ności  naszey iest ber ło  Parlamentu  narodo­
wego, i energiia władzy wykon iwczev. Zana­
dto Parlament  ufa, i nic stanowczego me prze • 
ds ębierze.  a władza wykonawcza iest 'opiesza 
ł a  w działaniu: oto ieszcze me rozpuści ła wy­
s łużonych  żołnieezy;.  oto ieszcze twierdz nie 
opatrzyła;  oto leguony nie są. ieszcze urządzo­
ne, ani w obrotach wo\skowveh należycie wy­
ćwiczone.  Oto ieszcze nie pos iano wovska na 
granice;  oto dozwalaią s tygnąć zapałowi oby­
watelskiemu. Co do mnie, na oavpierwszy od­
g ło s  wovnv opuszczę to szanowne zgromadze­
nie, i póydę bronie wolności narodowcy, któ­
r ą  albo obronię  z innymi, albo uuirę,«

Deputowany Castagna rzekł :— Przede wszy­
stkie m potrzeba, ażeby woysko na stopie wo- 
ienney stanę ło ,  i żeby dowodztwo nad mem 
powierzone było  Jenera łowi  Wilhelmowi Pe- 
pe, którego obecność zaspokoi umysły  tych,  
którzy się obcego napadu lękaią.

Deputowany Dragouetti  nagania ł  także pa r ­
lamentowi,  iż czas obrad trawi na drobno­
s tkach ,  kiedy krytyczny stan skarbu i polity­
czne położenie narodu ca łk iem uwagę  iego 
zaymować powinny.

Ńa to wszystko, w te s łowa odezwał  się 
Prezes P ar lamen tu :  —• >,Spokoynosć umysłu  i 
roztropność są na vpterwszemi cnotami tego, 
kto chce bvdź prawdziwie pożytecznym oyczy- 
znie. Wyzuaię,  iź me lesteśiny na ło ż u  wy- 
s łauem różam , ale też nie cierniami .  Wiemy, 
i ż  teraz właśn ie  zieehali s i ę  na naradę  m o ­
narchowie,  których mą drość  i umiarkowanie 
ręczą  nam za to, iż spokoyności  Królestwa 
Óboiey Sycylii me zachcą  naruszyć.  Gdzież to 
są woyska, które na nas uderzyć mysią? S ł u ­
szność sprawv naszey zaręcza nam bezpieczeń­
stwo. Ktobv się odważył  navpierivey wystrze­
lić z działa do narodu umieiąeego szanować 
święcie prawa innych,  temu c a ł a  Europa  z ło ­
rzeczyłaby.  Pokoy teraźnieysz,  kosztował E u ro ­
pę 3o lat woynv i nieszczęść- Cheemyź,  wol­
ność  naszę ocalić i ut rzymać? strzeżmy g r a ­
nic naszych, nie zaczepiajmy nikogo, i n iko­
go me zagrażavmv.  Złv  duch  zniweczył by ł  
pokóv wszystkicii n: rodów; iakiż będzie do­
broczynny duch,  który ut rzymać go naucz,?  
W ła d z a  wykonawcza czuwa nad obroną,  na­
szą, trudni się po łączeniem wszystkich sposo­
bów do dania odporu,  i zapewnienia na;n 
owveh dni szczęśliwych,  do iakich ma my  pra­
wo. Czek i t my; to iest powinnością  na-zą; a 
nie uwodźmy się ani dumą,  ani trwogą.  T rw o ­
ga  m o g ła b y  się stać dla nas naypierwszą

utraty wolności naszey przyczyną.  Spokoyność 
- um ys łu  i odwaga oto są naj lepsze obrony na­

szey sposobv. Zau fa jmy  woy ku naszemu. 
Jest one teraz tyle silno, iż ziednać uszanowa­
nie dla niepodległości  naszey jxitrafi. Ufayray 
w słusznosć sprawy naszey. Wst rzyma ona 
ambicyą  każdego, ktoby powziął  mysi  uie- 
przyiacielskiego napadu. Gdyśmy stale bronić 
nas postanowili,  powinniśmy okazać Europie,  
że ani powiększyć kraiów naszych,  ani kogoź 
kolwiek obrazić nie myślemy.  Taka  to iest 
prawdziwa n iepodległości  i bezpieczeństwa na ­
szego podstawa.«

Tu  Deputowani powstali i wykrzyknęli ,  iź 
takie iest wszystkich członków Par lamentu 
życzenie, a Prezes rzekł :— ..Dziękuię za to sza­
nownym kollegotn moim, bo oddaią s łuszność  
uczuciom moim, które dalekie są od zuchwa­
ł e j  duinv,  ale i podłey  trwogi.« (Tu  powsze­
ch ne  okaski słyszeć się da ły ) .

Wszedł  potem do mównicy minister spra­
wiedliwości, i czyta ł  zdanie sprawy o proie- 
kcie prawa względem ustanowienia Sądu Pr zy ­
s ięg łych .

Zatrudnia ią  się teraz u nas gorliwie u r zą ­
dzeniem siły zbroyney.  Powszechny zapa ł  
ożywia równie woysko, iak i c a ł y  naród,  Sto- 
lące pod bronią liuiiowe woysko,  a z łożone zc
45.000 ludzi, podzielono iest na cztery korpu­
sy. Pierwszy pod wodzą Gabryela Pepe  bro­
nić będzie granic; drugi pod dowództwem Jene-* 
r a ła  Carascosa zaiąć ma przeyście przy San G er­
manu; trzeci pod dowództwem Jene ra ła  Fdangie-  
ri zaymie obie Abrusso; czwarty nakouiec 
pod Je ne ra łem Milani stać będzie w okolicy 
Otrantu,  Brindisi 1 Taren tu .  Oarócz poinie- 
n ionych korpusów, zostawać będzie pod bronią
200.000 milicyi, a dowodzić nią ma J e n n r a ł  
Wilhelm Papę. Pięćdziesiąt  tysięcy Węglarzy 
(Carbonar i)  utworzyć c h c ą  korpus Geryilasów 
dla prowadzenia woyny na wzór Hiszpanów. 
Uskarża się rząd na niedostatek a r t ylleryi i 
b rom,  bo c a ł e  woysko nie ma nad 3o,ooo 
karabinów, ale oczekuią teraz na 5o,ooo z 
f raucuzkich fabryk; lakoź ich część  luź na­
wet w y p ł y n ę ł a  z Marsylii. Prócz tego, kraio- 
we ludwisarme są nader czynne,  bo dostar­
czają co miesiąc 6,000 karabinów, Mdicva i 
Geryilasy uzbroieni bydź m n ą  w strzeleckie 
karabinki  z bagnetami.  Ci, k tórym na bro­
ni zbywać będz ie,  staną z spisami, wi­
d łami  i t. p.  j \ ie iest to woyna prowadzona 
dla lakowego interesu z obcym narodem,  ale 
iest to powszechna obrona  swobód i własno-
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ści na szyc i .  Za wkroczeniem woysk obcych 
do nas, mi l icja i wojsko  za jmie  wąwozy w 
górach apenińskich przy Avelino,  Nolla i Ba- 
gnoli.  Codziennie przybywa do wojska  z 
różnych stron Królestwa młodz ież  neapolitań- 
ska. Tveh ,  którzy weśli świeżo w s łu żbę  
w o j s k o w ą ,  ma iuż bydż 1,200, wszyscy m ł o ­
dzi Przywieziono na okrętach  z Pa lermu do 
Neapolu 120 dział ,  i 1,200 beczek prochu.

Dnia 2_9go Października  Króiewic Namie­
stnik b y ł  na Polu marsowem w Neapolu, gdzie 
18,000 piechoty, 4ry baterye arlylleryi,  i kilka 
pu łków iazdy popis odprawiało.  W o j s k o  to 
ma wyyśc wkrótce na granice.

I ro w in cy a  nasza Kalabry a  iest kraietn zu­
pe łn ie  górzystym. Kanonik Minichini,  i oba 
bracia Pepe,  są rodem z Kalabryi .  Przi  ta­
czamy opis ley prowinc j i  z dziełka przed 
trzema laty wydanego przez Pana  Kuklo, z 
którego każdy może się przekonać o cha ra ­
kterze i d u chu  tego ludu dzielnego:—•sZrodzo- 
*ny ia pomiędzy Kalabryyczjkani i ,  ludem na 
»poł ieszcze dzikim, ludem aż do srogości wa- 
ulecznym, zapamiętałym 1 nieznaiącym miary 
>,w namiętaosc iach,  wychowałem się wpośród 
»nich przykładem cnot  Liokat\rskicb , ale 
urazem i srogich czyuów. Codziennie oglada- 
uły oczy moie mordestwa,  krew, n ieubła ganą  
^nienawiść; widziałem nieraz morderców w ł a -  
usnycb ich przyiaciół,  braci  i oyców. Z dru-  
»giey zaś strony, widziałem zadziwiaiące przy­
k ł a d y  owey stałości  dzikiej  1 oboiętności  na 
uśmierć,  p rzykłady niedoswiadczanvch w in-  
»nych krajach wierności,  szlachetnego poświę.  
uCenia się 1 wyt rwałośc i,  navczulszev przyiaźni 
uwzmosłości uczuc i wspaniałości ,  okazywaney 
»nawet dla nieprzyjaciół.  — Bohatyrskie czyny 
uwałecznycb ich przodków' są ledvnvm celem 
spowszechnego rozmyślania i rozmów. Acz- 
ukojwiek oddaleni od czasów' rzymskich 1 gre-  
•ckich, wydała  Kalabrya  rycerzy godnych Al 
»cyda 1 Tezeusza. Wiara  w czarodziejstwo i 
upokaziiiącycli się u m a r l v c h  nadaie ich u m y-  
»słowi cechę iakowevś uadzwycz i vnośei.  Cha- 
»rakter ich malancholiczny; s łowem,  iest to 
ułud, którym dwie ostateczności miotaią,  bo 
urownie do naywyzszych bohaterskich cnot  iest 
„zdolny, iak i do zbrodni.  Mi łość ojczyzny

»i swobod iest na jp i e rw szą ich namieiętnoścrą; 
udokąd ich punkt  honoru prowadzi, m e  ma 
»tam dla nich żadnych ani przeciwności,  ani 
uzawad, a w czasie walki konaiąc z ran ode- 
ubranych,  b ło g o s ł o w ią  tę chwilę,  w> którey 
uniogli życie oyczyznie poświęcić.*

Najświeższe wiadomości z Sycylii są zaspo­
kajające. Miasta, które sprzyiały Palermitanom,  
uii: się poddały .  W ca łey  Sycylii  t rudnią  się 
teraz wybieraniem Deputowanych do wspólne­
go Par lamentu.  Niektórzy iuż nawet prz\bvl i  
do Neapolu, Oprócz wywięzionycb,  z Pa le rmu 
oo tegoż miasta 120 b a r y ł  p rochu przywięzio- 
no znowu 3o,000 karabinów, aprzywiozą iesrze 
w lada dzień 3o dział,  i kilka tysięcy karabi­
nów, tudziez 1,200 Sycvbian,  którzy zacią­
gnęli  się dobrowolnie na obronę  wspólney oy- 
czyzny.

P  O E T U G i t l u ,

z Lizbony , 1 1 Listopada.
Horyzout  nasz polityczny dotąd iesacze iest po­

kryty chmurami .  S ły c h a ć  źe Król nasz ma się 
protestwać przeciwko wszelkim zmianom pol i­
tycznym zaszłym tu w ostatnich kilku miesią­
c ach ,

W y s p a  S. H e l e n y .

Najświeższe wiadomości z wvspy Ś. Heleny 
dochodzą do d. 8 Wiześn ia  Bonaparte bv ł  
zdrów zupełnie: ob,eźdza często wyspę, i m  
bez zodney straży angielskiej .  Dom iego n o ­
wy b y ł  iuż prawie ukończony; ma w nim 
mieć bardzo piękne mieszkania. B\ wa  często 
przy robocie rzemieślników. Pani  Ber trand 
przeiezdza się codziennie z sześciorgiem dzieci, 
i iest zdrowa. Bonaparte niezmiernie u ty ł ,  a 
iezdzi często z Panią Bertrand.  Urządzenie 
ogrodu stanowi n a jg łó w n ie js z ą  rozrywkę iego,

T  U R C Y I A.

z  Stam bułu , i 4 Października.
Dowodzący korpusem wojska oblegaiącego 

Janinę  syn Baby Baszy itfstoletni młodzieniec 
z iecha ł do S t a m b u łu  yv pięknym angielskim 
poieździe, który o j c iec  iego Alcmu Baszv za­
b r a ł .  Mile był  p rzuęly od Wgo Su tana i 
wywyższonym został na dostoynosć Kapidc i-  
Baszy, czyli Szanibelana.

w E T E R S B U R G U .

w d r u k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e g o  S z t a b u  JEGO C E S J B S K I E Y  M ŚCI.


